
D. 25. L i s t o p a d a . —  Rok 1850.
P o n i e d z i a ł e k . M  312. J u t r o ,  Sgo Konrada B .

Wczoraj, w Kościele Archi-Katedralnym i Metropo
litalnym ŚgoJANA, Artyści wykonali w czasie Summy 
Mszę in B, kompozycji Wojciecha Słoczyńskiego  i pod 
jego dyrekcją. —  W Kościele X X . Augustjanów, Ama- 
torowie i Artyści, wykonali śpiewy z towarzyszeniem 
orkiestry, to jest Mszę in Es, kompozycji J. N. Humla; 
Graduał, Motteto Mozarta; Ofertorjum, A v e  M a r j a  
flet solo) A. Djabdlego , a to pod dyrekcją jednego 
z Amatorów.— W Kokóc\eXX.Karmelitów  na Lesznie, 
Alumni tego Zakonu, wykonali dzieła religijne R. Zien
tarskiego, Gradual Szydermajera; a jeden z Amato
rów, odśpiewał na Ofertorjum, sblo tenorowe (DO- 
MINE exaudi), kompozycji R .Zientarskiego .—  W K o
ściele XX. Dominikanów, Amatorowie muzyczni, wy
konali w czasie Summy, Mszę Nr 2gi J. Krogulskiego, 
O j c z e  n a s z  Tejchmona. Chóry rzeczone w powyższych 
K o ś c i o ł a c h ,  dały się słyszeć po raz ostatni, przed zbli
żającym sięAdwentem.

W dniu Śtej C e c y i .j i , Patronki muzyki, podczas Na
bożeństwa w Kościele XX. Dominikanów w Lublinie, 
Amatorowie pod dyrekcją P. Starzyńskiego , wykonali 
dzieła religijne, to jest: » B o g a  R o d z i c o , ”  kompozycji 
J. Zł.., i pierwszy raz modlitwę z Donizetłego, udzieloną 
im przez znany chór amatorski przy Kościele X X. Pija
rów  w Warszawie.

Jutro, w Kościele parafjalnym PANNY MARJf, od
prawiać się będzie żałobne Nabożeństwo o godż: lOtej 
z rana, za dusze zmarłych Braci i Sióstr, z Bractwa pod 
tytułem : P r z e m i e n i e n i a  P a ń s k i e g o ; na które, pobo
żnych zaprasza się.

Rozkazem C e s a r s k i m , Radca Stanu Starynkietbicz, 
Dyrektor Kancelarji Kommisji Rz: Spraw Wew: i Duch:, 
za*odznaczenie się w służbie, mianowany został Rze
czywistym Radcą Stanu.

N a j j a ś n i e j s z y  PAN, objawić raczył M o n a r s z e  zado
wolenie, Porucznikowi Hr: Tyszkiewiczowi, z Brygady 
artylerji Nr 5, za odznaczającą się i gorliwą służbę.

Assessorowie Kollegjalni Stefanowicz i Rutkowski, 
K o m i s j o n e r o w i e  prowianccy Zarządu Jenerała Inten
d e n t a  armji c z y n n e j ,  awansowali na Radców’ Dworu.

Onegdaj  o godzinie 3ej z południa, JO. Xiężna J m ć  
W a r s z a w s k a ,  N a m i e s t n i k o w a ,  raczyła zaszczycić obe
cnością Swoją, Warszawski Instytu t Głuchoniemych 
i  O ciem niałych• Po zwiedzeniu główniejszych sal In
stytutu, przedstawieni zostali J e j  X i ą ż ę c e j  M c i ,  wycho- 
wańcy wszystkich oddziałów, okazując postępy swoje, 
a mianowicie: Głuchoniemi w naukach wymawiania i 
pracy ręcznej; Ociem niali zaś, w nauce muzyki i śpiewu. 
Opuszczając Instytut, który JO .  Xiężna Jmć W a r s z a 
w s k a  przekonać raczyła o praw dziwem SwoJEMdla niego 
w spółczuciu, uniosła z SoB.y życzenia wdzięczności, wy

wołane skutkiem takowych odwiedzin, tego najoczy
wistszego dowodu łaski i pamięci, o dotkniętych niedolą 
i tak srodze od natury upośledzonych.

Wczoraj, u JOO.Xięstwa Jchmość N amif .s t n i k o s t w a , 
było liczne wieczorne zebranie. Bogato i gustownie  
odnowione salony mniejszego apartamentu zamkowe
go, napełniły się znakomitemi zaproszonemi gośćmi. 
To świetne grono składali Dygnitarze Wojskowi i Cy
wilni, znakomici Obywatele z prowincji przybyli, Da
my i Młodzież płci obiej. Tualety nacechowane gu
stem wykwintnym, jaśniały całym przepychem wyma
gań tegoczesnej mody. Kosztowne materje, okazałe 
klejnoty, bogate koronki, misternej roboty kwiaty 
sztuczne i wstążki, wszystko to i w szczegółach i 
w ogóle, harmonizowało z sobą, tworząc całość uro
czą. Około godziny lOtej,- walc rozpoczął tańce, a po
tem ustąpił miejsca z kolei kontredansom, polkom i 
mazurowi. Orkiestra zamkowa grała wybór najnow
szych kompozycji Kapelmistrza Straussa. Liczne pary 
młodzieży, z ożywieniem oddawały się zabawie, a kilka 
godzin czasu aż do wieczerzy, w okamgnieniu prawie 
przeszły. O godzinie lej z północy, wieczerza zebrała 
grono gości przy suto zastawionych stołach.

Dyrekcja Ubezpieczeń zawiadamiane po sporządzeniu 
rozpisu składek od ubezpieczenia ciągłego ruchomości 
na ratę Grudniową r.b. przypadających, takowy rozesła
ła z wezwaniem, ażeby bezzwłocznie Kassy Powiatu i 
Kassa Główna Ubezpieczeń pobór rozpoczęły, i takowy 
na d. V13 Grudnia r. b. ukończyły. Po upływie tego 
terminu doliczane będą kary na opóźniających się prze
pisane. Przytem Dyrekcja ponawia ostrzeżenie do wszy
stkich ubezpieczonych, że dopuszczający się zaległości 
6-miesięcznych, wystawiają się na skutki art: 95 Usta
wy przepisane, to jest: że ubezpieczenie niepłacących 
raty Grudniowej 1850 r., z dniem z/i3 Czerwca 1851 r. 
ustanie, i w razie wydarzenia pogorzeli po tym dniu, ża
dne wynagrodzenie przyznanem nie będzie, chociażby 
ubezpieczenie jeszcze z kontrol wykreślonem nie było, 
i choćby składki zaległe po pogorzeli wniesione zosta
ły.—  Prezes, Radca Tajny, F. Hr: Skarbek.

Główna Kassa Oszczędności. —  W tygodniu upły- 
nionym do dnia 12/z4 Listopada r.b. włącznie, wydano 
xiążcczek nowych 46, na które, tudzież na dawniejsze, 
w 228 wnioskach, złożono rs. 3 ,620 k. 40  (zł. 24,136). 
Na żądanie 51 Uczestnikom wypłacono (prócz procentu 
za b., rs. 30  k. 85), rs. 1,630 k. 72*/* (zł. 10,871 
gr. 15), i umorzono xiążeczek oszczędności 22. Przeto 
Uczestników 5.850, posiada kapitał rs. 206,469 k. 21 
(zł. 1,376,461 gr. 12).

W m. Wieluniu Gub: Warszawskiej, założone zosta
ły w początku r. z. Sale ochrony sierot chłopców, w lo-
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kalu Klasztornym X X .  A u gustjan ów , przez Przełożo
nych tegoż Klasztoru bezpłatnie ofiarowanym, powie
rzone bliższemu kierunkowi i dozorowi Xiędza Dyoni-  
zego L ebiedziń sk iego , Definitora X X . A ugustjanów , 
oraz czujności Komitetu przez Radę Opiekuńczej Powia
tową ustanowionego. Obecnie w edług złożonego spra
wozdania, okazało się, iż w ciągu r. z. ukształcono w tej 
dobroczynnej instytucji tak w początkowych naukach 
jako i rzemiosłach, 2 2  ch ło p có w . Ten świetny przeto, 
początkowy rezultat, prawdziwy zaszczyt przynosi i 
Zgromadzeniu X X . A u gu stjan ów , i niezmordowanemu  
poświęceniu się Opiekuna X . L ebiedziń sk iego , niemniej 
gorliwości Komitetu, i tym wszystkim dobroczynnym  
osobom , które hoinem i datkami swojemi, do utrzyma
nia tej instytucji przyłożyły się.

JO. X iążę Golicyn, Naczelnik Wojenny Gub: K ali
skiej, wyjechał z W arszaw y  do K alisza .

Juljanna z Kuligowskich D ietrich, przeżywszy lat 32 ,  
po długiej chorobie, wczoraj rozstała się z tym światem.  
Pozostały w  smutku Mąż, wraz z pięciorgiem m ało 
letnich Dzieci, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Zna
jom ych, na exportację Jej zwłok, jutro o godz: 3ej po 
południu, z domu Nro 8, gminy Pól/rów, za rogatkami 
M arym ontskiem i, na smętarz P ow ązkow ski odbyć się  
mającą.

Jutro, o sta tn ia  kw adra  o godz: 1 m in:57  wieczorem,  
która jakby na zakończenie miesiąca i uzupełnienie cią
gle zmiennej je s ie n i , ma nam przynieść powietrze zi
mne, mgliste i wilgotne. Z rozmaitych prognostyków  
w nosić  możemy, że G rudzień, daleko będzie przyje
mniejszy, a choć obfitować ma w śn ieg i, zawsze jednak  
zamiast słoty , towarzyszyć im mają mrozy. Tym więc  
sposobem , i sanna się ustali, i powietrze nastanie zdro
we, bo suche i mroźne.

Wczoraj złożono w Redakcji Kur je r a  od Teod: J., 
rs. 30 , które mają być wręczone dwom najpilniejszym  
i najwięcej potrzebnym W ychow ańcom  Towarzystwa  
W arszawskiego Dobroczynności, przy wyjściu ich z pod  
opieki Towarzystwa, na pierwsze potrzeby w obranem  
rzemiośle.

N ak ład em  Xięgarni Hen: Natansona, wyszedł zeszyt 
47  czyli tomu Ilfgo  zeszyt 16ty , G a ler jiD rezd eń sk ie j,  
zawierający r y c in y : P o łó w  ryb, N . Berghem ; i Uczony,  
Franza v. M ieris; cena zeszytu kop. sr. 2 5 .  Prenum e
ratę na to dzieło przyjmują wszystkie Urzędy i Stacje 
pocztowe Królestwa, oraz Xięgarnie krajowe i zagra
niczne.

Znakomici Artyści nasi Henryk i Józef  bracia Wie- 
n ia w scy , powrócili do W a rsza w y  z K alisza .

Zwyczaj rozsyłania biletów winszujących na im ien i
ny  lub w dzień Nowego Roku, u nas wrodzoną życzli
w ością  mieszkańców, tak upowszechniony, istnieje tak
że i w Chinach. Mieszkańcy Państwa N iebieskiego, 
wstają w dzień Nowego Roku  o świcie, odwiedzają sw o 
ich przyjaciół,  zostawiając u nich winszujące czerwone

ka rtk i. Ta tylko jest różnica, że u nas Nowy Rok  trwa 
tylko dzień jeden, asybaryci Chińczycy, aż cały miesiąc  
blau erm ontagu ją  sobie.

Nakładem Składu nót muzycznych Ig: Klukowskiego, 
wyszła  Polka Skiern iew icka, skom ponowana naorkier-  
strę Teatru W ielkiego, ułożona na fortepjan i ofiaro
wana JO. Teodorowi P ask iew iczow i X ięciu  Warszaw,  
skiemu, Pułkow nikow i Gwardji, Fligel-Adjutantowi ,J. 
C. K. MOŚCI, przez i.S te fa n ieg o ;  cena k. sr. 2 2 1/*-

Wczorajsza Niedziela z powodu stalszej nieco p o go 
dy, należała do bardziej ożywionych jak zwykle. W szę
dzie leż widziano ruch od samego rana, bo po złożeniu  
należnego hołdu W SZECHMOCNEMU, w Przybytkach  
J ego , oddano się zabawie urozmaiconej rozrywkami ró 
żnego rodzaju.

Polonez m ilita rn y , rozpoczynający bal w pałacu  
B ruhlow skim , skom ponowany na orkiestrę, ułożony  
na fortepjan i ofiarowany JJW W . Marszałkom Szlachty  
w Królestwie, przez JózefaStefaniego. cena kop. 22*/*; 
i tegoż : Polka  z baletu K atarzyn a  córka B an dyty, u- 
łożona na fortepjan, cena kop: 22 r/ 2, wyszły nakładem  
Gust: Sennew alda  przy ulicy Miodowej N° 48 1 .

Wczoraj w Teatrze Wielkim przyw ołani: po Melodra- 
mie Dzwonek sza ta ń sk i,  Panna Moroz 3 kroć, Panny  
S trze lb icka , Skrodzka  po 2-kroć, i Panna Helena F ru
ziń sk a , oraz P P. Kom orowski i K rólikow ski po 3-kroć.

teatrze  Rozmaitości: po Rom: Kto w ie na co s ię  
p rzy d a ,  Panna M orys i Pan P an czykow sk i 2-kroć: po 
Kom: Pan S te/an  z Pokucia, Pan R ych ter  3-kroć; po 
Kom: D w a j B racia , Panna Ciemska  i P .Ż ó łk o w s k i -

A n g l j a . —  Globe donosi, że K om m issja  wystawy,  
z powodu licznych jeszcze żądań miejsca na przedmio
ty, zatwierdziła wybudowanie nowej galerji, która ma  
2 2 ,0 0 0  stóp kwadratowych powierzchni. Dla fabrykan
tów W. B ry ta n ji, udzieiono 2 2 0 ,0 0 0  stóp kw: miejsca, 
ale dwa razy więcej przestrzeni żądano. —  Parostatek  
Neptun  przywiózł znowu z P etersbu rga  129 pak z przed
miotami na w y staw ę .—  Lord P alm erston  wyprawił de
pesze, w których ubolewa nad niezgodą pomiędzy Au- 
s tr ją  i P ru sam i, i wykazuje potrzebę pokoju.

A d str ja .  W iedeń 20goL istop : . —  O głoszono dekret 
Cesarski, nakazujący do dalszego czasu, karę 5 0 0  z łr-» 
albo zamknięcie dziennika, w razie powtórzenia o po
ruszeniach wojsk lub innych wojennych działaniach; 
wyjętemi są urzędowe doniesienia.—  Gabinet au śtr ja -  
ck i  oświadczył, że uzbrojeń dokonanych na skutek roz
kazów władzy zwiąkowej wstrzymywać nie m o ż e .—. 
Wiadomość, że Cesarz F erdynand  miał silny attak apo- 
plexji,  została urzędownie odwołaną. —  D onoszą  
z S tam bu łu , że Porta podpisała już z Anglją  traktat^ 
mocą którego, Porta pozwala na zaprowadzenie w oln e
go portu na brzegach A lbanji.—  X iążę Bogorid.es zo 
stał przez Portę mianowany Xięciem i naczelnikiem  
B u łg a rji .—  Hr: R adeck i ma być mianowany genera
liss im usem  wszystkich wojsk au strjack ich , i otrzymać
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tytuł Xięcia. Trzech tylko ludzi w A u s lr j i  posiadało 
tytuł generalissimusa: Xiąię Friedlandu  (Wallenstein), 
Xiążę Eugenjusz Sabaudzki, i Arcy-Xżę Karol; każdy 
z nich ratował A ustrję  z wielkich niebezpieczeństw.—  
Rolej żelazną z P esztu  do W iedn ia  otworzą 9 Grudnia. 
Na kolejach żelaznych północnej, koło Hohenau, i na 
kolei P ra g sk ie j  około P ardu b itz , zaszły wypadki z po
ciągami, które jednak na dość małej szkodzie ukończyły 
się. —- W ggrzy wraz z województwem serbskiem liczą 
396-2 mil kw:, 60 miast, 793 miasteczek i 11,690 wio
sek: ludności zaś, bez Serbji, 8 ,014,485 (dawniej liczo
no II  miljonów), z tych 5.400.000 Katolików, 600,000 
liriitów, 1 miljon Prawosławnych, 700,000 Protestan
tów wyzn: augsburg: i 1 .300 ,000reformowanego. Liczą 
1 miljon sztuk koni, 4,200,000 bydła rogatego, 17 m iljo 
nów sztuk owiec; wartość płodów ziemi oceniają na 
250 miljonów z ł r .—  P. K urow ski w K rakowie ukoń 
czył jedno z najznakomitszych swoich dzieł, to jest Po
ża r  u licy G rodzkiej w d. 18 Lipca. Wszystkie szczegó
ły z owych straszliwych dni, znajdują się przedstawio
ne na tym obrazie, a powleczone takiem tłem bolesnem 
i krwawem, że widać, jak serce malarza rozdzierało się 
przy tej pracy, i jak ten ból prosto z piersi sp ływ ał po 
pędzlu na płótno. Większą jeszcze przysługę odda 
nam P. K urow ski, dodaje K rakow ski dziennik, jeżeli 
każe litografować wszystkie swoje obrazy, odnoszące 
się do historji pożaru m. Krakowa.

F r a n c j a . P aryż 19go L istopada .—  Posiedzenia iz
by nie przedstawiają nic ważnego; z przedstawionych 
dziś wniosków, najważniejszym jest żądanie kredytu 
z 10,400,000 franków, z powodu nadzwyczajnego po
wołania 40,000 ludzi pod sztandary. Zatwierdzono tak-, 
że interpelacje co do więźniów politycznych w Belle- 
Isle . —  Według ocenień Ministra skarbu, własność 
ro lna we F rancji, przedstawia wartość 2 ,281,000,000 
fr.—  Rząd telegralem wstrzymał sprzedaże koni arfy- 
lerji jazdy, zapowiedziane w niektórych garnizonach; 
wysłać jednak mają ajentów dla kupna koni w Limou
sin  i Aorm andji. — Uważano, że przy zatwierdzeniu 
wyboru Jenerała L ahitte  w depar: du, Kord, nie g ło so 
wali P P . Cavat'gnac, Lam oriciere, L am artine, i kil
ku innych znakomitych mężów parlam entu  francuz-  
kiego; górna lewa protestowała przy tej okoliczności 
przeciw nowemu prawu wyborczemu.—  Wkrótce ma 
wyjść łlitdorja rewolucji z 1848, napisana przez Pana 
D upin .— Ludność tutejsza żyje jak najspokojniej i m a 
ło się polityką zajmuje; giełda dość dobrze jest uspo
sobiona; wiadomości z Niemiec jako brzmiące pokojem, 
nie wywierają złego wpływu na kurs  papierów. Ci- 
chosc w polityce wewnętrznej zupełna; spó r  o komi
sarza \on , pomiędzy izbą a Ministrami, załatwiony zo
s ta ł .— Obliczono, że koszta powołania 40,000 ludzi, 
wynosić będą 40 miljo: fr.; dzienniki w ogóle pochwa
la ją  ten krok rządu. Armja francuzka  w tej chwili wy
nosi 396,000 ludzi i 87,400 koni. Prezydent w odezwie

swej przed kilku dniami wyrażał nadzieję, że jeszcze i 
ta liczba zmniejszoną będzie: dziś jednak powiększoną 
zostaje.—  P o s e łh a n o icersk iuwiadomić miał Ministra 
spraw zagr: że korpus a u s tr ja c k i  przejdzie przez Ha
now er dla uspokojenia i rozbrojenia Holsztynu; w takim 
razie wszystkie pogłoski, że Hanower nie pozwoli na  
przejście przez swe terr itorium  tego korpusu, okazują 
się lałszywemi.

P r u s y .—  W  dniu 21 bieżącego miesiąca o godzinie 
l i t e j  przedpołudniem , Król P ru sk i  osobiście w bia
łej sali zamku, zagaił posiedzenia izb mową tronow ą. 
Powitawszy serdecznie deputowanych, którzy zebra
li się koło tronu, oświadczył, że zatwierdzone przez 
izbę prawa, a zwłaszcza prawo gminowe, rząd w pro 
wadził w wykonanie; że prace dla regulacji podatku rol
nego, będą wkrótce izbie przedstawionemi; że wielkie 
roboty publiczne nakazano, a handel, przemysł i żeglu
ga, podniosły się znacznie. J. K. Mość wspomniał o 
zamachu na jego życie dokonanym, i o dowodach pizy- 
wiązania, jakie z tego powodu kraj mu złożył. Zapo
wiedział przedstawienie nowego surowszego prawa u  
prassie, dalej praw o wychowaniu, o stosunkach K o 
ścioła, o służbie zdrowia, o zmianie kodexu k rym ina l
nego i prawa wyborczego dla Xięztw Hohenzollern  no
wo przyłączonych do monarchji. W  ustępie o budżecie, 
doniósł J. K .M ość  o powiększeniu się dochodów p a ń 
stwa, ale i o potrzebie wytężenia największego sił po 
datkowych kraju, do czego Ministrowie projekta przed
stawią. W spom niał o powołaniu armji, o sprawie he
sk ie j, i koncentracjach wojsk na granicach kraju. Po
między innemi rzekł J. K. Mość, że przyjazne s tosun
ki z mocarstwami Europy przerwanemi nie zostałv 
Dalej objawia nadzieję, że układy rozpoczęte co do 
przekształcenia związku niem ieckiego, wkrótc* pomy
ślny skutek zyskają. Po odczytaniu mowy tronowej, 
J.  K. Mosc przy potrójnym wiwacie opuścił salę, a Pre 
zes rady Ministrów L adenberg, ogłosił  sejm o- 
twartym.

T u r c j a . Sm utne wiadomości z Aleppo: rzeź i r a 
bunek, których dopuścił się motłoch m u zu łm ań sk i na 
ludności ch rześc ja ń sk ie j, oburzyły Sułtana. W ydano 
rozkazy, by trzy fregaty parowe wypłynęły natychmiast 
z dywizją wojska, które wyląduje w A lexan drelta , i 
z tamtąd uda się do Aleppo dla skarcenia burzycieli jak 
najsurowiej. Dotąd niewiadomo wielu C hrześcjan  zgi
nęło w tej rzezi; jedni mówią 50, inni 500; nawet kon
sulatom zagrożono, i gdyby nie usiłowania znanego, a 
nieustraszonego renegata M urad  Beja i innych także 
nowych renegatów, którzy stanęli na czele wojsk tu re 
ckich  regularnych i poprowadzili je  przeciw motłocho- 
wi zbrojnemu, jeszcze smutniejsze mianoby szczegóły. 
Wiadomości nie sięgają dalej jak do 19 Października; 
sądzą tu jednak, że przy energji i talencie wojennym 
nowych dowódzców, wojska rządowe górę wzięły nad 
powstańcami. Powodem tego nieszczęśliwego rozru-
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chu, miał być pobór rekrutów i powrót na łono Kościo
ła  pewnej dziewczyny greck ie j, która niedawno przyję
ła  islam izm , co miało wywołać wybuch fanatyzmu m u
zu łm ań sk iego . —  Rząd a u s tr ja c k i  pozwolił na wyda
lenie się z K iu ła ja  w A zji m n iejsze j, wychodźców w ę
g ie rsk ich ,  wyjąwszy K ossutha .—  Poseł a n g ie lsk i wró
cił  tu z Sam os; parostatek wiozący go, zapomniawszy, 
że nocą nie wolno przepływać ciaśniny,posuuął się na
przód; dwa strzały działowe nakłoniły go do powrotu; 
obie kule utkwiły w drzew ie statku. Gdy Sir S tra tfo r
d o w i Caning Posłowi, o tern doniesiono, nie tylko nie 
rozgniewał się, ale owszem cieszył, że artylerja tu re
cka  jest tak celna.

RozMAiTOŚci. —  Jedna z służących hotelu Irv in g  
w Nowym-Yorku, sprzedaje młodym am erykanom , pu
kle włosów Jenny Lind, licząc po 6 dolarów (3 dukaty) 
za każdy w łosek .—  W Wereham  (w A n glji), pokazy
wano w tych dniach dynię, wagi 150 funtów; miała 6 
stóp obwodu.— Jednej nocy, pod M aryport w A n glji, 
złowiono 630,000 śledzi. —  Jak żarłoczne są go łę
b ie , dowodzi zabity w tych dniach w B arnack, go łąb , 
w* którego żołądku znaleziono jeszcze nie strawionych: 
4 6 5  ziarnek pszenicy, 117 ziarnek kaszy perłowej, 58  
ziarnek grochu, kilka kamiuszczków i 5 rożków ślima
kowych. — Na wystawę Londyńską, przygotowują 
w B radford, sztukę płótna obrósowej roboty, na któ
rej wyrobiony będzie cały Nowy Testam ent. Xięgi Czte
rech E w a n g e l ji  Śtych, są już gotowe, a teraz pracują 
nad wyrabianiem A k t ó w  A p o s t o l s k ic h . —  Do pewne
go  bardzo zarozumiałego młodzika, przyniósł list s łu
żący gapiowatej postaci; młodzieniec spojrzawszy na 
niego, rzekł: uTwój Pan ma tylu służących, niemógłże 
przysłać do mnie kogo rozsądniejszego, nie takiego 
głupca.” »Mój Pan wszystkich rozumnych, posłał duro
zumnych. a mnie wy praw ił do Pana”, odrzekł służący.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Cyprysióski Ant: Oby: z Londynu n r  472; F lcury  P r: Kup: z T o - 

ruu-a n r2 7 6 5 ; Kromer Paw: Kup:, i Lemański W ikt: Porucz: Gwar: 
z  P e te r s b u rg  nr 634; Prażm ow ski Alex: Oby: z Gdańsku nr 546; 
Rokicki Lud: Oby:, z Gub; Mińskiej n r 625; Scblenker X aw : Kup: 
z  P aryża  n r 459; Zaborowski F ortuna t Ob: z H yży nr 626.

W yjech a li:  Ciecierski Stel- Oby: do Ciechanowca; Najprzew iel: 
X . Ludw ik Superintendent Jeoeralny Kościołów Ewangielicko-Augs- 
burgskich do Raw y; N arliut Elżbieta Żona Radcy do Petersb:; P ar- 
towicz F erdy. Jtup: do W rocław ia; R ycbler Fel: Zegarm: do P e te r
sburga; Sołtyk Józefa H r. do Radomia.

D O A n S S lG liA .
P. Marja Neuman, Dentysta uprzywilejowany, prze

n iós ł  swoje mieszkanie z Nru 426, i mieszka teraz pod 
Nr 297 /8  przy placu Zygm untow skim , wprost Zamku, 
•w domu przechodnim z bramą, gdzie cierpiący, skute
czną pomoc na zęby bez rw an ia  ich , jako i potrzebują
cy zębów, zęby roślinne, em aljow e  i t. p. bez bólu w pra
w iane, i rzeczywiście do użytku posługujące,w godzinach 
co dzień do 12 z rana, i od 3 do 5 z południa, znajdą.

OSTRYGI angielsk ie  (N 'ativs), nadeszły dzisiej
szą Pocztą, do handlu A. Koelickena prZy u |j jy  
D ługiej i Przejazd Nr 5 6 5 /6 .—  Tenże hundel o- 
trzym ał św ieży transport JABŁEK T y ro lsk ich .

f f ló o  sprzedania, na Sew erynow ie Nro 2779, w  korpusie un 'lt, 
Yjhpierwszem piętrze, nad sa lą  gimnastyki; wchód głównenii m  
M schodami, z których na praw o przez drzw i skłamie. sk

I T T U O  S Z O P Y  w yborow e, mało używ ane, na osobę 
średniego w zrostu , do sprzedania p rzy  ulicy Jasuej Nro 1365, 
wchodząc do bram y po praw ej stronie, gdzie dzwonek.

Dnia 22 b. ni w siadając do dorożki, obok Kościoła po-Panlinów , 
zgubiono SA K IEW K Ę zieloną, w  której znajdow ało się : jeden pa
pierek 10-rub low y, 7 jedno-rublow ych, i srebrem  około rubli 17. 
Ł askaw y Z nalazca, zechce sobie zatrzym ać w  nagrodę is r .  6, 
a resztę  raczy  zwrócić Rekrutowi z Pow iatu Gostyńskiego, T a 
deuszowi Mianowskiemu, w  Cytadelli.

Dnia 23 b. ni. wieczorem , w przejeździć od rogatek P etersburg:, 
P ra g ą , przez Most, Nowym Zjazdem , u licą Sto-.lańską, F re ta  na 
Z akroczym ską, w ypadł z bryczki T Ł I I ł l O R ,  z a w ie ra ją c y : 
Surdu t wojskow y z szlifami, Spodnie, Szlafrok, Buty, P rzeście
radło , Ręcznik, i 4 ry  Chustek od nosa. Sumienny Znalazca, za 
zw rotem  tych rzeczy, do Cukierni przy rogu ulic Zakroczymskiej 
i Nowcgo-Miasta N r 327, o trzym a nagrodę.

Na żądanie pełnoletnich Sukcessorów  nirgdy Jana L ier, oraz Opie
ki nieletniej Ju ljanuy Bicrmann, działającej z mocy uchw ały Rady 
fam ilijnej, niemniej z mocy zalecenia Presidii T ryb : Cyw: tu tejsze
go, sprzedane zostaną drogą publicznej licytacji przed podpisanym 
Rejentem, d. 14/26 Listopada r. b. i następnych dni, zaw sze od go
dziny 4cj po południu, w  domu p rzy  uli: Królewskiej pod Nr 1 068 /, 
położonym, rozmaite Ruchomości do spadku po uiegdy Janie L ier 
należące, jako to : Meble, Garderoba, Bielizna, Pościel, S rebra, Ko
sztowności, Pow ozy, Konie, Z aprzęgi, W arsz ta ty  stelmacbskie, Z a
pasy drzew a, a między temi deski, do tego fachu potrzebne, tudzież 
inne rozmaite rzeczy, za pieniądze za raz  w  monecie płacić się m ają
ce. —  M asłowski- Rejent,

ZAKŁAD 9 * E < * A R n i S T f l % O W Ś i H . I  W ojciecha P a t
ko w sk ieg o ,  esystu jący  od la t 16tu przy ulicy K rak:-Pfzedm ieście 
naprzeciw  ulicy Bednarskiej, przeniesionym obecnie został do domu 
W . Doktora Mai cza p rzy  ulicy K r a k n w s . -Przedmieście Nro 372.
*> m- zginął z pod Nru 599 przy ulicy Bie-

lubskiej i róg T łum aekiej, P ® # E L  duży, biały, 
bez żadnej odmiany; za odprowadzeniem tegoż, pod 

pow yższy Ń r, Znalazca otrzym a Rsr. 2 nagrody, a za dostrzeże
niem, do odpowiedzialności sądowej pociągnięty zostanie.

Dziś rano ciepła stopni 2. W czoraj w potuduie ciepła 6.
Dziś r a n o  wysokość wody na W iśle  stóp 6  cali 2.
TEA TR WTRLHI. Dziś, Rozwód, część pierw sza Koncertu P a 

na S z c z e p a n ó w s l t i e g o .  Jaki Ojciec t a k i  S ę p i;  część druga kon
certu .—  Jutro , N on& a;  (Panna l/o lto ssy , przedstaw  i główną rolę). 
© - ^ > - - 5 -  —  - S j  < S ^  c S j  c J Ł ,  s S .  - s ®  - C - e  )

©  ,x j£ >  R A K I  morskie i O S T R Y G I  ś * icic Hol 
i) r' r r f c e  R y ń s k ie , nadeszły dzisiejszą pocztą, do składu W in(j 
q !  K o rzen i^n ie staN ick ieg o  przy  ul: Bielańskiej

W  moim lokalu przy ulicy W ierzbow ej N r 4 '3  k, od la t k i l
kunastu exystującyni, w tak zwanym  domu Petyskusa, obecnie 
W . B runw ej, dostać można na Śniadania: w e W torek, PEK E- 
FLEJSZU ; w  C zw artki i Niedziele, w y b o r n y c h  l  LAKÓW , i każ- 
dódzieunie Pieczeni z rożna, równie jako  i innych Przekąsek. Z a 
razem  polecam się Szan: Gościom, z PIW EM  w  rozmaitych ga
tunkach, za dobroć których, zaręczam . M e n c e l . ____________

W  D rukarni K urjera W arsz :.—  W olno drukow ać. W arszaw a d. 1 3 (2 5 )  Listopada 1 8 3 0 r .—  Starszy' Cenzor, L. 1 . T ripp lin .


